
C ena num eru 10  groszy .

G Ł O S  L U B A W S K I
P O L S K O -K A T O L IC K A  G A Z E T A  B E Z P A R T Y JN A  N A  P O W IA T L U B A W SK I I O K O L IC E

W ychodzi trzy razy tygodn iow o, w e w torek , czw artek  i sobo tę .

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczen iem 1 złoty , 

kw arta lna w ynosi 2 ,40 zł. z doręczen iem  3 ,00 zł.

W  w ypadkach n ieprzew idzianych , spow odow any łh  siłą w yższy , (p rze*  

szkód w  zak ładzie , złożen ia pracy i t.p .) abonen t n ie m a praw a żąda*  

n ia n iedostarczonych num erów  lub odszkodow ania .

<_____________________________________________________________

Ogłoszenia: za og łoszen ie od w iersza 1 m m . na str, 64am . 15 gr,>  

na str. 34am . 50 gr, og łoszen ia  drobne słow o 20 gr. 

Z a og łoszen ia redakcja n ie odpow iada.

T elefon N r, 59 . K onto czekow e P .K .O . N r. 14526 6 .

C zcionkam i drukarn i B . M iłoszew sk iego w  N ow em m ieście n . D rw ęcą.

Rośnrj Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek 10 stycznia 1935 r. Nr. 5.

Między Państwem 
a Obywatelem.

Na marginesie ostatniego wywiadu z panem 

premjerem.

K ażdy m ieszkan iec m iasta o sta łym  adresie  

o trzym uje n ieom al codzienn ie n ieoczek iw ane  

lis ty . S ą to bądź ho jn ie rozrzucane w ydaw nict

w a rek lam ow e, bądź też prośby o „ceg ie łk i*  

d la przeróżnego  rodzaju  im prez . K orespondencja  

tego rodzaju w ędru je przew ażn ie do kosza lub  

kruszy serce adresata , zależn ie od jego indyw i

dualnej reakcji.

T a nasza korespondencja jest jednak n iczem  

w  porów nan iu z ogrom em  balastu  koresponden 

cy jnego , jak i o trzym ują najw yższe osob istości 

w państw ie : najdziw aczn iejsze prośby , apelacje  

dom agan ie się in terw ency j, datków , rozstrzyga 

n ie sporów , skarg i na sąsiadów , na urzędn ików  

is tny pap ierow y po top .

Jest w tych podan iach i prośbach jakiś  

szczątek tradycji m onarszych sądów pod zam 

kow ym  dębem , jest coś z abso lu tyzm u n iep isa

nego praw a. A le prosto ta ów czesnego życia  

daw no poszła w n iepam ięć, na przestrzen i w ie 

ków m ocno się skom plikow ała . D zisiejsza w ła

dza najw yższa w ykonu je sw e czynności przy  

pom ocy w ielo tysiącog łow ego aparatu urzędn i

czego , posługu jąc się przy tem tom am i praw  i 

przep isów . T o też precyzyjność tego aparatu  

w ym aga, aby każde kó łko, każda kom órka  

czyn iła sw oje i to w usta lonym porządku , 

w przeciw nym  bow iem  w ypadku skom plikow a 

ny aparat dzia ła w adliw ie . W  tych w arunkach  

upraszczan ie sob ie określonych dróg urzędo 

w ych w nadzie i przyśp ieszen ia lub osiągn ięcia  

sub jek tyw nie po jm ow anej „spraw ied liw ości** —  

m usi zaw odzić .

K ażdy z czynn ików  w ładz m a pow ierzony  

sob ie pew ien zakres dzia łan ia , rep rezen tu jący  

określony dział in teresów  państw ow ych , spo łe 

cznych , obyw atelsk ich . Jeśli w ięc m inister po 

cząłby zajm ow ać się sp raw am i, należącem i do  

kom petency j referen ta , ucierp ia łoby na tern  k ie 

row nictw o m inisterstw a, podobn ie jak ucierp ia 

łoby starostw o , gdyby jego k ierow nik począł 

się zajm ow ać w yłączn ie sp raw am i jednej gm iny .

A czko lw iek zasada podzia łu prac i kom pe

tencyj jest najzupełn ie j oczyw ista , n iem niej pan  

prem jer w w yw iadzie , udzie lonym  przed k ilko 

m a dn iam i w arszw sk iem u koresponden tow i 

krakow sk iego I. K . C ., uznał za po trzebne  

stw ierdzić , że sp raw y , k tó re pow inny być zała 

tw iane w  obręb ie pow iatu , albo k tó rą m oże za 

ła tw ić drobny referen t, przek ładana jest bardzo  

często przez in teresan ta n ie w ładzy w łaściw ej  

i kom órce w organ iźm ie P aństw a d la danej 

sp raw y w łaściw ej, ale czynn ikom  ■ w yższym , a  

n ieraz i najw yższym  w  P aństw ie .

N iem a dym u bez ogn ia —  pow iada przysło 

w ie. T kw i w  tych zjaw iskach jeszcze cóś w ię

cej, że najw ięcej próśb i podań , skarg i apeia-  

cy j nap ływ a z tych oko lic , gdzie jakaś kom ór

ka urzędow a n ie po trafi stanąć na w ysokości 

zadan ia .

A le n ie po trzeba naw et tak specja lnego  

zb io ru w ad  i n iedom agań , by  coś  w  naszym  skom 

p likow anym system ie by tow an ia n iedom agało .

W ystarczy , że m ała kom órka —  jak iś so ł

ty s gm iny , referen t w starostw ie , w urzędzie  

skarbow ym , kancelista w  ubezp ieczaln i spo łe 

cznej źle i n iedbale w ykonu je sw oje obow iązk i, 

aby fak t ten dziesięciokro tn ia ł z dn ia na dzień . 

B o przecież przed ob licze każdego z n ich sta ją  

codzienn ie dziesiątk i Judzi, dziesią tk i pap ierów  

przep ływ ają przez jego ręce , a każdy pap ier  

oznacza jakąś sp raw ę ludzką. O dłożen ie pap ie 

ru „pod sukno “ to jakby w strzym anie b iegu  

ludzk iego życia, zam ykan ie zaś uszu na g łos  

peten ta  jest źród łem  n iezadow olen ia , um niejsza 

jącego dynam iczne w alory m aszeru jącego ku  

ju tru spo łeczeństw a.

Z dajem y sob ie sp raw ę, jak w ażną i odpo 

w iedzialną pracę w ykonu je najbardzie j naw et

Nieudany zamach na kięcia Starhemberga.
Sprzeczne relacje prasy i oficjalnego 

komunikatu.
B E R L IN , 7 . 1 . P rasa przynosi z W iedn ia  

alarm ujące w iadom ości o dokonanym  na jednem  

z przedm ieść w iedeńsk ich zam achu rew olw ero

w ym  na jadącego o tw artym sam ochodem za 

stępcę kanclerza, przyw ódcę H eim w ehry , ks. 

S tarhem berga.

D o sam ochodu oddano 2 strzały rew olw e 

row e. K s. S tarhem berg w yszed ł bez szw anku , 

natom iast tow arzyszący m u żo łn ierz H eim 

w ehry zosta ł ciężko ranny . D w aj sp raw cy  

rzekom o kom uniści, zosta li aresztow an i. Z a 

m ach w zbudził w ko łach po litycznych w ielkie  

w rażen ie .

W edług dalszych in fo rm acy j, zam achu do 

konano na przedm ieściu w chw ili gdy S tarhem *  

berg po w ylądow aniu na lo tn isku A spern sam o 

lo tem , w racał sam ochodem  do m iasta. P olic ja  

u trzym uje , że w  sam ochodzie , k tó ry by ł ostrze 

liw any , n ie znajdow ał się S tahrem berg i ty lko  

d latego un iknął on katastro fy . Z am achu do 

konać m iało 2 m ężczyzn , k tó rzy zaczaili się po

Komisja senacka wznowiła pracę z rozpraw 
komisji konstytucyjnej Senatu.

W A R S Z A W A . K om jsja konsty tucy jna  

S enatu pod jęła w p n iedzia łek dalsze rozpraw y  

nad sejm ow ym  pro jek tem  konsty tucji. N a  w stę 

p ie przew odn iczący sen . T argow sk i na  życzen ie  

sen . W oźnick iego przed łuży ł up ływ ający  dzisia j 

term in zg łaszan ia na p iśm ie popraw ek do  

om aw ianego pro jek tu do dn ia ju trzejszego  

w łączn ie .

P rzystąp iono do szczegó łow ej dyskusji nad  

rozdzia łem  p iątym  pro jek tu „S enat“ .

S en . W oźnick i (K I. f.L ud .) pow ołu je , się  

przedew szystk iem  na w yw iad , zam ieszczony w  

„IK C “ z drem  K ozłow sk im . M ianow icie prem . 

K ozłow sk i ustosunkow ał się w pew ien sposób  

do te j pracy  ciał ustaw odaw czych nad konsty 

tucją. P . prem jer ośw iadczy ł, iź zm iana kon 

sty tucji jest w łaściw ie w  op in ji pub licznej prze-  

sk rom ny urzędn ik , w iem y, że na bark i tego  

urzędn ika spada całym  ciężarem , analfabetyzm , 

brak uśw iadom ien ia obyw atelsk iego , kryzys  

gospodarczy , ludzka n iecierp liw ość i ludzk ie  

przyw ary , ale w iem y rów nież , że dobra w ola  

po trafi czyn ić cuda naw et w najgorszych , w  

najm niej sp rzyja jących w arunkach . T yp  urzędn i

ka, k tó ry w ita przy jaźn ie in teresan ta , k tó ry z  

całem zrozum ien iem sw ych zadań w spom aga  

radą i w skazów ką obyw atela , borykającego się  

z kon iecznościam i fo rm alnem i, typ urzędn ika, 

k tó ry um ie zała tw iać sp raw ę szbyko , od ręk i, 

lub jeśli w ym aga dalszego urzędow ania , poucza  

i k ieru je na w łaściw e m iejsce , k tó ry n ie usto 

sunku je się a prio ri do obyw atela jak do zło 

dzie ja —  ten typ zw ycięża z dn iem każdym  w  

naszej adm in istracy ji państw ow ej i zysku je tak i 

pow ażny stan posiadan ia w adm in istracji odro 

dzonego sam orządu .

T o też zakres kom petency j w ładz n iższych  

w zrasta, m im o alarm ów  na łam ach pracy opo 

zycy jnej o rzekom ej cen tra lizacji. Jedno z osta

tn ich rozporządzeń prezesa R ady M inistrów  po

leca przekazan ie n iek tó rych czynności i upra 

w nień w ładz w yższych w ładzom  n iższym , bo w  

ten sposób pew ne decyzje pozostaw ić do uzna 

n ia w ładz m iejscow ych , jak bardziej oznajm io 

nych z w arunkam i lokalnem i.

W zrasta w ięc w ten sposób zakres w ładzy  

urzędn ików w w ojew ództw ach , starostw ach , ale  

w zrastać pow inno  jednocześn ie poczucie odpo 

w iedzia lności urzędn ika. Z ły ten urzędn ik , k tó 

ry depcąc poczucie sp raw ied liw ości obyw atela  

w  jego in teresach życiow ych , sta je jako zapora  

m iędzy n im  a P aństw em . T o zapew ne chciał 

pow iedzięć pan prem jer K ozłow sk i w ostatn im  

sw oim  w yw iadzie . I tyczy się to każdego  urzę

dn ika w  P olsce od w oźnego do w ojew ody .

obu stronach szosy , w iodącej z lo tn iska do  

w si A spern .

Jedna z tych ku l, k tó ra przeb iła ścianę  

sam ochodu , ran iła jednego z oficerów H eim 

w ehry , Z elle ‘go .

W edług dalszych in fo rm acyj o zam achu na  

S tarhem berga, zw iązkow y urząd w ydał kom uni

kat przedstaw iający przeb ieg sp raw y zupełn ie  

inaczej, n iż in fo rm uje prasa. W edług kom uni

katu urzędow ego zam ach by ł sk ierow any prze

ciw  księciu S tarhem bergow i, lecz S tarhem berg  

n ie znajdow ał się w sam ochodzie . K om unikat  

urzędow y tw ierdzi, że n ie oddano strzałów  

rew olw erow ych , jedyn ie stłuczono kam ien iem  

szybę ochronną od w iatru .

Zaprzeczenie pogłoskom o zamachu.

B E R L IN , 7 , 1 . N iem ieck ie B iuro in fo rm a 

cy jne donosi z W iedn ia , że pog łosk i o rzeko 

m ym  zam achu na ks. S tarhem berga zostały  

kategoryczn ie zdem entow ane. U rzędow o  stw ier

dzono , że pog łosk i te są pozbaw ione w szel

k ich podstaw .

sądzona i że now a konsty tucja w życiu i św ia 

dom ości spo łeczeństw a stała się już fak tem , 

a teraz chodzi ty lko o dan ie je j szaty praw nej. 

—  M ów ca w yraża w ątp liw ość, czy w iększość  

spo łeczeństw a sankcjonu je ten stan rzeczy . 

W iększość spo łeczeństw a, zdan iem  m ów cy , albo  

się w ogóle n ie in teresu je zm ianą konsty tucji, 

albo do tego pro jek tu odnosi się negatyw nie ,  

lecz z różnych w zględów n ie w ypow iada  

sw ego zdan ia .

P . prem jer zarzucał rów nież opozycji, że  

om aw ianem u pro jektow i zm ian n ie przeciw sta

w ia n iczego pozy tyw nego . T ym czasem w  dys

kusji do tychczasow ej pad ły przecież m yśli po 

zy tyw ne. W iększość spo łeczeństw a — jak  

tw ierdzi m ów ca —  uw aża, iż należałoby pozo 

staw ić do tychczasow ą konsty tucję z tern , by  

n iek tó re postanow ien ia zostały zm ien ione tak , 

jak się to stało w r. 1925 .

P . prem jer zarzuca dale j, że dyskusja nad  

konsty tucją n ie jest tak gorąca, jak być pow in 

na. W  kom isji konsty tucy jnej S enatu dysku 

tu jem y tak , jak  m ożem y  w  obecnych  w arunkach .

W  sw oim  czasie grupa, do k tó rej należę , 

uw ażała S enat za n iepotrzebny . Jeżeli obecn ie  

m am y się w ypow iadać za S enatem to chcem y  

m ieć gw arancję , że będzie on w yrazem w oli 

ustaw odaw czej i kon troli szerok ich m as spo łe 

czeństw a. Jeżeli to m a byc coś innego , to jes

teśm y tem u przeciw ni. —  D la nas jedna Izba  

dobrze zorgan izow ana i pracu jąca zupełn ie  

w ystarczy do spełn ien ia zadań państw ow ych , 

jak ie na n iej ciążą . 

Hitlerowcy przygotowują obóz koncentracyjny
W edług  in form acy j jednego z b . członków  

„D eu tsche F ron t“ F ischera , h itlerow cy przygo 

tow ują w N eunkirchen obóz koncen tracy jny , w  

k tó rym  m ają zam iar osadzić tych w szystk ich  

m ieszkańców Z agłęb ia , k tó rzy w  obecnej kam - 

pan ji w yborczej w ystępu ją przeciw ko reg im ow i 

h itlerow sk iem u.

O bóz obecn ie jest urządzony jako „przy tu 

łek d la dzieci“

In fo rm ato r „D aily H erald“ o trzym ał sw ego  

czasu jako arch itek t od W ernera , członka „D e 

u tsche F ron t“ zam ów ien ie na zbudow anie obo 

zu . W edług tegoż F ischera nacjonaliśc i w  Z a 

g łęb iu u łoży li czarną lis tę osob , k tó re w p ier

w szym  rzędzie będą in ternow ane w obozie . N a  

liśc ie figu ru je oko ło 100 księży m . in . ks. E ys-  

vogel i burm istrz B lank .

400 samobójstw w Rosji.
L O N D Y N , 3 . 1 . W  ciągu ostatn ich dw óch  

tygodn i — n iew ątp liw ie w atm osferze podej

rzeń i obaw w  zw iązku z aresztow an iam i po li- 

tycznem i z pow odu procesu K irow a —  panu je  

psychoza sam obójstw . W  sam ym  L eningradzie  

i w  M oskw ie zano tow ano w ięcej n iż 400  sam ob .
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Osiągnięcie 
porozumienia francusko-włoskiego.

Ja k ju ż p o k ró tc e d o n o siliśm y , f ra n c u sk i  
m in is te r sp ra w  z a g ra n ic z n y c h L a v a l u d a ł s ię w  
u b ie g ły m  ty g o d n iu d o R z y m u a b y p rz e p ro w a 
d z ić z sz e fe m rz ą d u w ło sk ie g o  ro z m o w y w  
sp ra w ie w z a je m n e g o p o ro z u m ie n ia i z a w arc ia  
z g o d y . S to su n k i w ło sk o  f ra n c u sk ie p o z o s ta ły w  
n a p rę ż e n iu  o d la t 1 6 . W sz e lk ie p ró b y i d ą ż e n ia  
w  c e lu  o s ią g n ię c ia  p o ro z u m ie n ia  p o z o s ta ły  d o ty c h 
c z a s b e z re z u lta tu . T e rn w ięk sz y je s t su k c e s  
m in is tra  L a v a la . p o ro z u m ie n ie  f ra n c u sk o -w ło sk ie  
s ta ło  s ię fa k te m  d o k o n a n y m . W  c z a s ie  d łu ż sz e j 
k o n fe re n c ji p o lity c z n e j m ię d z y m in . L a v a le m  
a M u sso lin im  u z g o d n io n o  o s ta te c z n ie w z a je m n e  
p o g lą d y .

Czego dotyczy umowa?

U g o d a d o ty c z y z a ró w n o  sp ra w ś ro d k o w o 
e u ro p e jsk ic h , ja k  te ż z a g a d n ie ń k o lo n ja ln y c h , 
k tó re o d d a w ien d a w n a b y ły k a m ie n ie m n ie z -  
g o d y m ię d zy o b y d w o m a k ra ja m i ła c iń sk iem i.  
T re ść u k ład ó w  n ie je s t w o g ó le z n a n a .

Zgoda po 16 tatach.

S to im y  je d n a k n ie w ą tp liw ie w o b e c z a k o ń 
c z e n ia p ro c e su , c ią g n ą c e g o s ię n ie m a l o d p o d 
p isa n ia tra k ta tó w  p o k o jo w y c h , a k tó ry  to  p ro c e s  
c e ch o w a ł c o ra z b a rd z ie j p o g łę b ia ją c y s ię ro z -  
d ż w ięk  f ra n c u sk o -w ło sk i. N ie b e z rz e cz y  b ę d z ie

O sta tn ie b u rz liw e d n i p rz e d p le b isc y te m  w  S a a rz e .
Dwie demonstracje.

S A A R B R U E C K E N , 6 s ty c zn ia . O sta tn ia  
n ie d z ie la p rz e d p le b iscy te m  s ta ła p o d z n a k ie m  
m a so w y c h z g ro m a d z eń  o b u  ’z w a lc za jąc y c h s ię  
o b o z ó w . Ju ż  o d g o d z . 7 ra n o se k c je lo k a ln e  
F ro n tu  n ie m ie c k ieg o  m a sze ro w a ły  w  z a m k n ię ty c h  
k o lu m n a c h n a m ie jsc e z g ro m a d z en ia . L ic z n e  
p o c ią g i sp e c ja ln e  p rz y w io z ły  b e z p ła tn ie  c z ło n k ó w  
N ie m ie c k ie g o  f ro n tu  z in n y c h m ias t sa a rsk ic h .

N e u tra ln i o b se rw a to rzy  o b lic z a ją  
zgromadzone tłumy 

na 100 do 120 tysięcy osób.
M a n ife s ta c ja ro z p o c z ę ła s ię z c h w ilą p rz y 

b y c ia k ilk u se t sz ta n d a ró w  z z ró w n o se k c y j lo 
k a ln y c h F ro n tu n ie m ie c k ie g o , ja k i ró ż n y c h  
o rg a n iza c y j p a trio ty c z n y c h i k o m b a ta n c k ic h .  
S z ta n d a ry te p o w ita ły z g ro m a d z o n e m a sy  p o z 
d ro w ien ie m  h itle ro w sk ie m , n a s tę p n ie p rz y w ó d c y  
F ro n tu n ie m ie c k ie g o K ie tm a n , K ie fe r i B ru c k  
w y g ło s ili k ró tk ie p rz e m ó w ie n ia .

M ó w c y o św ia d c zy li , ż e ty lk o p rz y łą c z e n ie  
S a a ry  d o N ie m ie c  u m o ż liw i p rz y jaz n e  są s ie d z k ie  
w sp ó łż y c ie F ra n c ji i N ie m ie c .

Wizyta prezydenta senatu gdańskiego 
w Warszawie.

W A R S A W A . W c z o ra j o g o d z . 1 2 w p o ł. 
p rz e d s ta w ic ie le  se n a tu g d a ń sk ieg o w o so b a c h  
p p . p re z y d e n ta se n a tu  g d a ń sk iep o  A rtu ra G re i-  
se ra , se n a to ra  W ilh e lm a H u th a i ra d c y se n a tu  
d r . W ik to ra B e th a ra  z ło ż y li w iz y tę p . p re m je ro -  
w i p ro f . K o z ło w sk ie m u . O g o d z . 1 2 .3 0 p rz e d 
s ta w ic ie le  se n a tu  g d a ń sk ie g o  z ło ż y li w iz y tę p . 
m in is tro w i sp ra w  z a g r . B e c k o w i. O  g o d z . 1 3 .3 0  
p . m in is te r sp ra w  z a g r . B e c k w ra z z m a łż o n k ą  
p o d e jm o w a ł p rz e d s ta w ic ie li se n a tu g d a ń sk ie g o  
śn ia d a n ie m . W  śn ia d a n iu w z ię li u d z ia ł p ró c z  
g d a ń sk ie g o p re z y d e n ta se n a tu G re ise ra  m in is te r  
sk a rb u Z a w a d z k i p . m in . S c h a e tz e l, w ic e m in . 
L e c h n ic k i, w ice m in . B o b k o w sk i, k o m isa rz  g e n e 
ra ln y  R P . w  g d a ń sk u  P a p e e o ra z z M S Z . d y 
re k to r D ę b ick i.

D z ie s ią ty M a rz e c .
1 2  P O W IE Ś Ć .

(C ią g d a lsz y ) .

— D o k to r K a ro l F u lto n je s t g łó w n y m  
św ia d k ie m !

S p o jrz a łe m  u k ra d k ie m  n a R o g e ra , le c z o n  
w id o c z n ie n ic n ie s łs z a ł. W sta łe m  w ięc i m il
c z ą c , u d a łe m  s ię  d o  sa li , w  k tó re j s ie d z ie li  g o śc ie .

M ę ż c z y ź n i, ro z m a w ia jąc y  o F u lto n a c h , s ie 
d z ie li p rz y  m a ły m  s to lik u  —  b y li to w ie śn ia c y  
—  je d e n z n ic h m a ły , c h u d y , m ia ł tw a rz l is a  
i c h y tre o c z y —  d ru g i w y so k i, b a rc z y s ty , s ie 
d z ia ł z m in ą z d o b y w c y św ia ta , ro z p a r ty n a  
s to le , ja k  p ra w d z iw y b o g a ty  w ie śn ia k .

U sia d łe m  p rz y  n ic h i z a m ó w iłe m  trz y k u f le  
p iw a , c o m i o d ra z u z je d n a ło ic h sy m p a tję  
i z a u fan ie .

—  P a n  je s te ś p rz y ja c ie le m  k a p itan a F u lto -  
n a ? —  z a p y ta ł ó w  c h y try c z ło w ie c ze k . N a z y 
w a ł o n  s ię V e s tco t, ja k  s ię o te rn p ó ź n ie j d o 
w ie d z ia łe m . —  P o w ieś p o w ia d a ł m i, ż e p rz y 
je c h a łe ś tu ra z e m  z n im  !

—  S m u tn a h is to rja , —  rz e k łe m z w e st
c h n ie n iem . • 

tu  p rz y p o m n ie n ie fa k tu , ż e w iz y ta m in . L a v a la  
w  R z y m ie je s t w o g ó le p ie rw sz ą o d la t 1 9 - tu  
p a d ró ż ą f ra n c u sk ieg o  m in is tra  sp ra w  z a g ra n ic z 
n y c h d o R z y m u . W ia d o m o te ż , ż e p rz y c z y n ą  
n ie z g o d y  b y ło p rz e k o n a n ie W ło ch , iż w  w y n ik u  
w ie lk ie j w o jn y  z o s ta ły  w ła śc iw ie p o k rz y w d z o n e , 
ż e  a lja n c i n ie  d o trz y m a li  w o b e c n ic h  p rz y rze c ze ń ,  
d o ty c z ą c y c h ro sz c z en ia w ło sk ie g o im p e r ju m  
k o lo n ja ln e g o . T o  te ż o s ią  c a łeg o  p ro b le m u  b y ła  
k w e s tja k o lo n ja ln a .

Polska zaproszona do udziału w pakcie.

W e d le  d o ty c h c z a so w y ch  w ia d o m o śc i,  F ra n c ja  
i W ło c h y  m a ją p a ń s tw o m  są s ia d u ją cy m  z  A u s tr 
ią z a le c ić , b y z a w a r ły u k ła d g w a ra n tu ją c y  
w z a je m n e p o sz a n o w a n ie  g ra n ic . N ie m c y , W ę g ry ,  
C z e c h o s ło w a c ja . Ju g o s ła w ja , P o lsk a i R u m u n ja  
m a ją z o s tać z a p ro sz o n e d o w z ię c ia u d z ia łu w  
ty c h p a k tac h .

Zadowolenie prasy francuskiej.

P ra sa f ra n c u sk a p rz y jm u je w ia d o m o śc i  
o p o ro z u m ie n iu m ięd z y M u sso lin im i L a v a lem  
z n a jw y ż sz e m  z a d o w o le n ie m , b ę d ą c p e w n a ż e  
o b e c n ie 'z o s ta n ie p rz y p ie c z ę to w a n a p rz y ja ź ń  
f ra n c u sk o -w ło sk a . P ra sa u w a ż a d la teg o d z ie ń  6  
s ty c z n ia 1 9 3 5 r . ja k o  h is to ry c z n ą  d a tę d la u sp o 
k o je n ia n a ro d ó w .

O d m a rsz F ro n tu  n ie m ie c k ie g o  z b ie g ł s ię z  
p rz y b y w an ie m  u c z es tn ik ó w  z g ro m a d z e n ia je d 
n o lite g o  f ro n tu , g ru p u ją c e g o so c ja lis tó w , k o m u 
n is tó w  i in n y c h z w o le n n ik ó w  s ta tu s q u o .

P lac p rz ed d w o rc em p rz e d z ie lo n y z o s ta ł  
sz p a le re m  p o lic ji.

N a d w o rc u z n a jd o w a ł s ię

w pogotowiu oddział wojska włoskiego.

P o  je d n e j s tro n ie d e f ilo w a ł F ro n t n ie m ie c k i 
z w y c ią d n ię te m  d ło ń m i, w z n o szą c  o k rz y k i „ H e il 
H itle r 1 1 , p o d ru g ie j m a sz e ro w a li z w o le n n ic y  
s ta tu s q u o z p o d n ie s io n e m i p ię śc ia m i, k rz y c z ą c  
„ R o tf ro n U .

P o  p rz e m ó w ien iu  re p re z e n ta n ta  k o m u n is tó w  
u c z e s tn ic y z ło ż y li

zbiorową przysięgę

P rz y s ię g a k o ń c z y s ię s ło w a m i: N ig d y d o  
H itle ra , w sz y s tk o d la s ta tu s q u o .

U c ze s tn ic y z g ro m a d z e n ia p rz e m a sz e ro w a li  
n a s tęp n ie p rz e z u lic e m ias ta , śp ie w a ją c  m ię d z y 
n a ro d ó w k ę i w z n o sz ą c o k rz y k i p rz e c iw k o  k a n c 
le rzo w i H itle ro w i i z a s ta tu s q u o .

Sześciu narciarzy ofiarą lawiny.
St. Moritz. W  n ie d z ie le ra n o w y ru sz y ła  

d o S ilv a P la n a w y c ie c z k a n a rc ia rsk a , z ło żo n a  
z c z w o rg a W ło c h ó w z M e d jo la n u . N a rc ia rz e  
z b łąd z ili i n a tra f ili n a la w in ę śn ie żn ą , w  k tó re j 
w sz y sc y  c z w o ro  z o s ta li p o g rz eb a n i. P o  k ró tk im  
c z a s ie u d a ło  s ię o d k o p a ć d w o je n a rc ia rz y , le cz  
w sz y s tk ie w y s iłk i p rz y w ró c e n ia ic h d o ż y c ia  
p o z o s ta ły d a re m n e . D ru ż y n a ra tu n k o w a p rz e z  
c a łą  n ie d z ie lę  d o  z a p a d n ię c ia z m ro k u  p o sz u k iw a ła  
d w o jg a p o z o s ta ły c h  n a rc ia rz y , le c z p o sz u k iw a 
n ia b y ły  b e z o w o c n e .

D w a j n a rc ia rz e a n g ie lsc y Jo h n H o w ard  
i F ra n k lin  A rm stro n g , k tó rzy  w  u b . ś ro d ę w y 
ru sz y li n a w y c ie c z k ę w o k o lic ę D e tz ta l, z a 
sk o c z en i z o s ta li p rz e z la w in ę śn ie żn ą , z k tó rą  
s to c zy li s ię w p rz e p a ść . D ru ż y n a ra to w n ic z a  
z n a la z ła tru p a H o w a rd a , n a to m ia s t c ia ła je g o  
to w a rz y sz a d o tą d  n ie o d n a lez io n o

—  O ta k , —  p o tw ie rd z ił P o w ie ś . —  A ja  
je s te m  je d n y m  z sę d z ió w , —  d o d a ł z w ie lk ą  
z a ro z u m ia ło śc ią .

—  Ja k  s ię to s ta ło  ? —  sp y ta łe m .
—  Z a s trz e lo n y  !
—  W ięc  z a m o rd o w a n o  g o  !
V e s tc o t p o trz ąsn ą ł g ło w a .

—  Ja m y ś lę —  rz e k ł u ro c z y śc ie , —  ź e to  
b y ł d o p u s t B o ż y . B o w c z o ra j b y ło d z ie s ią te g o  
m a rc a  ! Z ły to d z ień  d la F u lto n ó w  !

—  N ie z a p o m in a j, ż e ja n a le ż ę d o sę d z ió w
—  u p o m in a ł g o P o w ie ś . S ę d z ió w n ie w o ln o  
u p rz e d z a ć .

—  A n i m i s ię śn i ! Je ż e li s ir F u lto n s ta ł  
s ię o f ia rą k lą tw y  p rz e o ra , to śm ie rć je g o b y ła  
k a rą B o ż ą ! W ie m  c o m ó w ię !

I o b ra ż o n y  o d w ró c ił s ię d o o k n a .
—  A h , o tó ż i d o k to r Ja rro c k s  ! —  z a w o 

ła ł n a g le .

Z a c ie k a w io n y , sp o jrz a łe m p rz e z o k n b i 
u jrz a łem  w  o tw a r te j b ry c e , o p a r te g o  o p o rę c z , 
sz c z u p łe g o , b la d e g o m ę ż c zy z n ę o sm u tn e j, b a r 
d z o  z a jm u ją c e j tw a rz y .

. —  T o te n , k tó ry s tw ie rd z a śm ie rć  ? —
z a p y ta łem .

—  T a k  !

—  M y ś la łem , ż e to u rz ą d d o k to ra K a ro la  
b u lto n a ! Z d a je m i s ię , ż ę u rz ę d n ik k o le jo w y  
p o w ia d a ł n a m  to .

Toruń oficjalnie przemówi za tydzień.
Ja k  s ię d o w ia d u je m y , w  T o ru n iu c z y n io n e  

są ju ż o s ta te c z n e p rz y g o to w a n ia d o o f ic ja ln e g o  
o tw a rc ia ra d jo s ta c ji . W  d n ia ch n a jb liż sz y c h  
R a d jo T o ru ń  p rz e jd z ie z a n ten y  p ro w iz o ry c z n e j 
n a n o rm a ln ą  i w  z w ią z k u z te rn w z m o c n i sw ą  
s iłę z d o ty c h c z a so w y c h 7 k ilo w a tó w n a p rz e 
sz ło  2 0 .

O fic ja ln e o tw a rc ie s tac ji n a s tą p i w e w to re k  
1 5 b m . m ię d z y g o d z . 2 0 - tą  a 2 1 -sz ą .

W  u ro c z y s to śc i o tw a rc ia ra d jo s ta c ji w e z m ą  
n a jp raw d o p o d o b n ie j u d z ia ł M in is te r S p ra w  W e 
w n ę trz n y ch p . M a rja n Z y n d ra m -K o śc ia łk o w sk i 
i M in . P o c z t i T e le g ra fó w  p . K a liń sk i.

P ro g ra m u ro c z y s to śc i p rz e w id u je sz e re g  
o k o lic z n o śc io w y c h  p rz e m ó w ie ń o ra z p o p isy  c h ó 
ró w  p o m o rsk ic h .  

Zaliczenie do grup oddłużeniowych Gospodarstw 
na Pomorzu.

T O R U Ń . R o z p o rz ą d z en ie m  M in is tró w  S k a r 
b u o ra z R o ln ic tw a i R e fo rm  R o ln y c h  z d n ia 1 4  
g ru d n ia 1 9 3 4  r . (D z . U st. n r . 1 1 0 p o z . 9 8 3 ) w  
z w ią z k u z k o n w e rs ją i u p o rz ą d k o w a n ie m d łu 
g ó w  ro ln ic zy c h z a lic z a  s ię w  W o jew ó d z tw ie  P o 
m o rsk ie m :

a ) d o g ru p y  A . g o sp o d a rs tw a w ie jsk ie o  
o b sz a rz e d o 7 5 h a .

b ) d o g ru p y B . g o sp o d a rs tw a w ie jsk ie o  
o b sz a rz e d o  7 5 0 h a .

D a lsz e p o d w y ż sz en ie g ra n ic y o b sz a ru g o s 
p o d a rs tw  ro ln y c h p o n a d p o w ź e j p o d a n e n o rm y  
n a p o d s ta w ie u p e łn o m o c n ień  M in is tró w  S k a rb u  
i R o ln ic tw a i R e fo rm  R o ln y c h , p rz e w id z ia n y c h  
w  a r t. 3 ro z p . P re z y d e n ta R . P . z d n ia 2 4 , X . 
1 9 3 4 r . o k o n w e rs ji i u p o rz ą d k o w an iu d łu g ó w  
ro ln ic z y c h (D z . U st. n r . 9 4  p o z . 8 4 1 ) n ię b ę d ą  
s to so w a n e .  

Przez dłuższy czas utrzyma się fala silnych 
mrozów.

P a ń s tw o w y In s ty tu t M e te o ro lo g ic z n y n a  
p o d s taw ie m e ld u n k ó w ra d jo te le g ra f ic zn y c h ,  
p rz e w id u je , ż e d o ty c h cz a so w e s iln e m ro z y n ie  
ty lk o  p o trw a ją d łu g o , a le s ię je s z c z e w z m o g ą  
g łó w n ie n a w sc h o d z ie k ra ju . S y tu a c ja b a ro -  
m e try c z n a je s t ta k a , ż e d w a ro z le g łe o b sz a ry  
w y so k ie g o c iśn ien ia z a le g a ją o b e c n ie je d e n n a d  
A tla n ty k ie m , a d ru g i n a d  R o s ją i S y b e r ją . M a ją  
o n e w sz e lk ie c e ch y  s ta ło śc i i je sz c z e  s ię  u trw a 
la ją n a sk u te k c ią g łe g o  n a p ły w u d u ż y c h m a s  
p o w ie trz a m ro ź n e g o . D a lsz e p o su w a n ie s ię  m a s  
te g o m ro ź n e g o p o w ie trz a w k ie ru n k u z a c h o d u  
w y w o /a s iln e o z ię b ie n ie ró w n ie ż i w k ra ja c h  
E u ro p y  ś ro d k o w e j i z a c h o d n ie j, p rz y c zy n ia ją c  
s ię d o o s tre g o p rz e b ie g u z im y . W  p o lsc e o b e 
c n y  s ta n p o g o d y m ro ź n e j p o trw a je s zc z e p rz e z  
d łu ż sz y  o k re s c z a su . W  d z ie ln ica c h w sc h o d 
n ic h m ró z o s ię g n ie w k ró tc e i p rz e k ro cz y 3 0  
s to p n i. 

Silne przeziębienie mistrza Kiepury.
K R A K O W . B a w ią c y  w  K ry n ic y  Ja n  K ie p u ra  

w  o s ta tn ic h d n ia c h z a p a d ł n a s iln e p rz e z ię b ie 
n ie p rz e w o d u n o so w e g o . Z a w e z w a n y  z K ra k o 
w a p ro fe so r la ry n g o lo g  P o c h w a lsk i d o k o n a ł w  
so b o tę d n . 5 . b m . z a b ie g u  . 'o p e ra c y jn e g o n o sa . 
P o  s iln e j g o rą c z c e d n . 6 . b m . K ie p u ra c z u je s ię  
d z iś z u p e łn ie d o b rz e . D z iś p rz y je żd ż a d o K ry 
n ic y z a w e zw a n y z W ie d n ia  z n a n y  ^ la ry n g o lo g  
p ro f . T sc h ia s se n y .

K o n c e r t la n a K ie p u ry , k tó ry  m ia ł s ię  o d b y ć  
w  c z w a r te k  d n . 1 0 b m . o g o d z . 2 0 .1 0 w  K ra k o 
w ie w  T e a trz e im . S ło w ac k ie g o  z p o w o d u  c h o 
ro b y  Ja n a K ie p u ry o d b ę d z ie s ię  d o p ie ro d n . 1 4  
b m . o te j sa m e j g o d z in ie . K o n c e r t b ę d z ie  
tra n sm ito w a n y  p rz e z w sz y s tk ie ro z g ło śn ie P o l
sk ie g o  R a d ja .  

—  T e ra z ju ż , n ie ! D o k to r F u lto n z rz e k ł  
s ię te g o  p rz e d c z te re m a la ty , z a ra z  p o śm ie rc i  
s ir O liv e ra . Z a n a d to b y ł te m  z d e n e rw o w a n y  
i w z ru sz o n y , b o  to  p rz e c ie ż b y ł te ż  je g o  k re w n y !

—  W ięc c z e m u  u rz ę d n ik  k o le jo w y o b ja śn ił  
n a s fa łs z y w ie  ?  —  b a d a łe m  d a le j.

—  V e stc o t p rz e b ie g le m ru g n ą ł o c z a m i.

—  M y ta k z a w sz e je s zc z e m ó w im y , —  
sz e p n ą ł, —  b o d o k to r Ja rro c k s b a rd z o d o b ry m  
je s t le k a rz e m , a le z s tw ie rd z a n ie m  śm ie rc i, to  
in n a sp ra w a . S ą ta m  ro z m a ite p rz e p isy , k tó 
ry c h  o n n ie z n a , d la te g o z a ła tw ia w szy s tk o  
d o k to r F u lto n  sa m .

—  N ie ro z u m ie m w ię c , d la c z e g o F u lto n  
z rz e k ł s ię p o z o rn ie te g o u rz ę d u , je że li g o  
je d n ak  w y p e łn ia  ?

—  M ó w iłe m  p a n u , ź e śm ie rć s ir O liv e ra  
b e rd z o g o z d e n e rw o w a ła  ! I d o p ie ro  te ż p ó ź n ie j 
p rz e k o n a ł s ię , ź e d o k to r Jo rro ck s n ie z n a s ię  
n a te m . Z e z a ś p ra k ty k u ją d o sp ó łk i, p rz e to  
p o m a g a m u z a w sz e . Je s t to  z u p e łn ie n a tu ra ln e , 
n ie p ra w d a  ?

-  T a k  !

—  S ir O liv e r , S ir R o g e r i S ir S ta n ley  —  
w szy sc y trz e j u m a rli d z ie s ią te g o m a rc a i u  
w sz y s tk ic h trz e c h trz eb a b y ło s tw ie rd z ić  
śm ie rć . M ó j p rz y jac ie l P o w ie ś b y ł z a w sz e  
p rz y te m .  (C . d . n ) .
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Kronika.
Nowemiasto, dn ia 9 . styczn ia 1935 r.

Ś roda M arcjanny P . M .
C zw artek A gatona P .
P iątek H onoraty P .
S łońca: w schód o godz. 7 .43 zachód o godz. 15 .42

Następcza legalizacja narzędzi mierniczych 
w r. 1935.

W  nr. 25  P om orsk iego  D zienn ika W ojew ódz 
k iego z dn . 15 grudn ia 1934 r. zosta ło og łoszo 
ne zarządzen ie N aczeln ika  O kręgu  A dm in istrac ji 
M iar w  P oznan iu z dn . 6 grudn ia 1934  r. o pub 
licznych zb ió rkach legalizacy jnych w celu nas 
tępczej legalizacji narzędzi m iern iczych poza  
siedzibam i sta łych urzędów m iar. Z arządzen ie  
to przew idu je następczą legalizację narzędzi 
m iern iczych w  r. 1935 w następu jących pow ia 
tach w ojew ództw a pom orsk iego : chełm ińsk im , 
cho jn ick im , dzia łdow sk im , grudziądzk im , kartus
k im , kościersk im , lubaw sk im , to ruńsk im i w ą
brzesk im .  

KOMUNIKAT.
Toruń. K om isja d la badan ia po jazdów  me

chan icznych będzie urzędow ała w  G rudziądzu  
w S tarostw ie dn ia 11 . styczn ia 1935 r. o godzi
n ie 15-te j i w  dn iu 12 . styczn ia 1935 r. o godz. 
7-m ej rano . W łaścic ie le po jazdów m echan icz 
nych , k tó rzy o trzym ają w ezw an ie w inn i zg łosić  
się w w yznaczonych dn iach i godzin ie . K andy 
daci na k ierow ców  m ogą do egzam inu zg łaszać  
się ty lko ci, k tó rzy o trzym ają w ezw an ie .

Sąd Najwyższy o zasiłkach dla pracowników 
umysłowych.

M inisterstw o op iek i spo łecznej podało do  
w iadom ości ubezp ieczalń orzeczen ie S ądu N aj
w yższego o zasiłkach  d la pracow ników  um ysło 
w ych . S ąd N ajw yższy uznał, że d la uzyskan ia  
praw a do żądan ia zasiłków  w  raz ie  praku  pracy  
n ie po trzeba , aby praca by ła n iep rzerw ana lub  
by spełn iano ją u jednego i tego sam ego  praco 
daw cy .

D o uzyskan ia praw a  zasiłkow ego  w ystarczy , 
aby ub iegający się o zasiłek przep racow ał 
ogó łem  6 m iesięcy sk ładkow ych , przeby tych w  
ciągu osta tn iego roku , licząc w stecz od dn ia  
u tra ty zajęc ia .

Z miasta i powiatu.

Przed występem Teatru Ziemi Pomorskiej.
W  okresie pośw iątecznym  T eatr Z iem i P o 

m orskie j przybyw a do naszego m iasta i odegra  
w sa li tea tra lnej „H ote lu C entra lnego 41 w  czw ar
tek , dn ia 10 styczn ia b . r. dw a przedstaw ien ia :  
popo łudn iu o godz. 5 .30 , po cenach zn iżonych  
jase łka L ucjana R ydla „B etleem P olsk ie 44 zaś  
w ieczorem , po cenach zw yk łych , osta tn ią no 
w ość repertuaru , nadzw yczaj w eso łą , obfitu jącą  
w  arcykom iczne sy tuacje i św ietne typy , pełną  
n iefrasob liw ego  hum oru , kom ed ję P aw ła V ul- 
p iusa „Z w ycięży łem kryzys 44 , k tó ra w pełn i 
i.a jw iększego pow odzen ia grana by ła ponad 100  
przedstaw ień  zrzędu w  T eatrze L etn im  w W ar
szaw ie , rów nież odn iosła n iebyw ały sukces na  
w szystk ich scenach po lsk ich , u ie w yłączając 
sceny to ruńsk ie j, gdzie spo tkcła się z najżyw -  
szem zadow olen iem byw alców tea tra lnych i 
zyskała jednog łośne pochw ały prasy .

Z espó ł dw uch osta tn ich prem jer sceny to 
ruńsk ie j stanow ią pp : C ybu lska , K opczyńska,  
M ałkow ska, P ytlasińska , Z bierzow ska, C ybu lsk i, 
C zesław sk i, H eleńsk i, Ilcew icz , K alinow icz , 
K w askow sk i, L oed l, S zynd ler, T atark iew icz , 
R eźyserja  „B etleem  P olsk ie 44 H anny  M ałkow sk iej  
— kom ed ji „Z w ycięży łem K ryzys“ Jerzego  
S zynd lera , now a opraw a u tw orów F eliksa  
K rassow sk iego .

P rzedsp rzedaż b ile tów na przedstaw ien ia  
T eatru Z iem i P om ork ie j odbyw a się w  „H ote lu  
C entra lnym 44 .

Z posiedzenia Tow. Samodzielnych Kupców.
Nowemiasto. W ub . sobo tę w ieczorem  

w  lokalu p . R ogow sk iego odby ło się nadzw y 
czajne zebran ie przy dość licznym udzia le  
członków . H asłem „C ześć K upiectw u 44 zagaił 
zebran ie prezes p . B oi. Jen tk iew icz , poczem  
p . B oi. O lszew sk i, jako sek re tarz odczy ta ł pro 
tokó ł z ostatn iego zebran ia, k tó ry zosta ł bez  
zm ian przy ję ty . P o zw yk łych tych fo rm alnoś
ciach rozpoczęło się w łaściw e uroczyste zebra 
n ie , poprzedzane przem ów ien iem p . P rezesa,  
k tó ry zobrazow ał całokszta łt przyznanych przez  
Z w iązek odznaczeń , poczem  w ręczy ł w im ien iu  
P rezesa Z w iązku T ow , S am . K upców na P om o 
rzu , p . M arch lew sk iego , odznak i i dyp lom y za 
służonym członkom . Ż ycząc dalszej ow ocnej 
pracy d la T ow . a zarazem d la Z w iązku , w rę
czy ł p . P rezes honorow e odznak i i dyp lom y  
p . w iceprezesow i B ern . C hełkow sk iem u , sen jo - 
row i p . N iedzie lsk iem u , sen jo row i b . prezesow i 
p . Jankow sk iem u , d ługo le tn iem u sek re tarzow i 
p . B oi. O lszew sk iem u , oraz b . prezesow i i gorli

w em u członkow i p . B . G ęstw ick iem u . P o kró t- 
k iem przem ów ien iu , cechu jącem zasług i p . 
P rezesa , w ręczy ł w iceprezes p . B ern . C hełko- 
w ski, d ługo le tn iem u prezesow i p . B oi. Jen tk ie- 
w iczow i tę sam ą odznakę i dyp lom , życząc  
dalszej ow ocnej pracy d la dobra  i rozw oju  T ow . 
N astępn ie odczy ta ł p . P rezes kom unikaty  „C en 
tra li 44 i inne , poczem w yw iązała się obszerna  
dyskusja . W  dalszym  punkcie obrad , w k tó rym  
om ów iono sp raw ę obchodu : 15-to lec ia T ow . 
uzgodn ione, że dzień ten  t. j. 30-go bm ., będzie  
obchodzono bardzo sk rom nie , ale i zarazem  
uroczyście . W  dn iu tym zostan ie odpraw iona  
rano uroczysta M sza św . a w ieczorem  odbędzie  
się uroczysta akadem ja w  lokalu p . R ogow skie
go . W  w olnych g łosach , jpo ożyw ionej dysku 
sji sa lw ow ał p . P rezes posiedzen ie o godz, 11-ej 
hasłem  „C ześć K upiectw u .

Podziękowanie.
Nowemiasto. M iejscow e S tow arzyszen ie  

P ań M iłosierdzia czu je się w m iłym obow iązku  
w yrazić na tej drodze sw oje najserdeczn ie jsze 
„B óg zap łać 44 w szystk iem sz lachetnym ofiaro 
daw com , k tó rzy przyczyn ili się sw em i ofiaram i 
i datkam i do urządzen ia gw iazdk i d la b iednych  
jak rów nież pp . w łaścic ie lom  m łynów  za daro 
w aną m ąkę i pp . p iekarzom  za  bezp ła tne w ypie 
czen ie ch leba i strucla .

O by now orodzone D zięcię i w tym  now .ym  
roku  o toczy ło w szystk ich  sw ą op ieką  i obdarzy ło  
ich nadal szczęściem  zdrow iem  i pom yślnością!

Z arząd S tow . P ań M iłosierdzia .

Wykład Pocztowego Koła L.O.P.P. 
w Nowemmieście.

D nia 6 . I. br. w  Ś w ietlicy S trze leck iej odby ł 
się z ram ien ia pocztow ego ko ła  L . O . P . P . w y 
k ład z przeźroczam i na tem at C hallenge ‘u w  
r. 1934 , w ygłoszony przez p . Jęd rzejew sk iego  
referen ta okręgow ego O brony P rzeciw gazow ej,  
k tó ry specjaln ie przyby ł w  tym  celu  z B rodn icy .

S am  tem at w ykładu , po łączonego  z  pokazem  
przyciągnął do Ś w ietlicy tłum słuchaczy , n ie  
licząc już członków  pocztow ego ko ła L .O .P .P .  
O becn i z zapartym  oddechem  śledzili przebieg  
w span ia łego ra jdu sam olo tow ego , k tó ry  barw nie  
i in teresu jąco przedstaw ił prelegen t.

D um ą napaw ały się serca na w idok  trium fu  
naszego lo tn ic tw a, w  g łęb i duszy dokonyw ało  
się ciche ślubow an ie na w ierność T ej, k tó ra le 
dw o z p ie leszy w yszła a już sw ą m ocą i po tę 
go zdum iew a cały św iat. Jakoś człow iek za 
pom niał codziennych do leg liw ości, a lec iał m y 
ślam i za św istem lo tnych sk rzydeł, po te j iśc ie  
g igan tycznej trasie, najeżonej n iebezp ieczeństw a
m i gdzie co krok sid ła śm ierć nastaw iła, ch łosz-  
cząc w ichrem , deszczem , prześladu jąc m głą , 
ob łędnym  strachem , idącym z n iezgłęb ionych  
czeluśc i m orsk ich i przepaści górsk ich , nad k tó 
re  m i przelatyw ano , z p iasków  pustyn i i n iebo 
tycznych zw ałów  górsk ich . T utaj dop iero w i
dzia ło się po tężne zm agan ia na m iarę ty tanów  
jak ich godną jest ty lko tak w ielka i tak św ię 
ta sp raw a w im ię k tó re j ruszono . T utaj dop iero  
w idzia ło się jak n ik łe i śm ieszne są w szystk ie  
nasze ofiary , k tó re n ie jednokro tn ie z szm era-  
n iem  oddajem y o jczyźn ie , jak np . te drobne gro 
sze sk ładk i na L .O .P .P . z k tó rech przecie w y 
rósł tak w span ia ły w yczyn naszych lo tn ików

P o  dw ugodzinnym w ykładzie n ik t n ie chcia ł 
ruszać z m iejsca i pub liczność w ym ogła  jeszcze  
na prelegencie dodatkow o op is ra jdu balonow e 
go .

P rosiliśm y o w ięcej jeszcze tego rodzaju  
w ykładów .

  S w ietliczan in .

Po 5 miesiącach ujawniono sprawcę kradzieży.
Pacółtowo. S w ego  czasu donosiliśm y  o kra 

dzieży z w łam an iem , dokonanej w sierpn iu  
ub ieg łego roku na szkodę A polon ji K nozo- 
w skie j z ,P acó łtow a. S praw ca zabra ł w iększą  
ilo ść garderoby i b ie lizny oraz 2 w iadra . D o 
p iero w tych dn iach zdo ła ła po licja u jaw nić  
sp raw cę te j kradzieży , k tó rym  okazał się R adzi
m ińsk i L eonard z P acó łtow a. P o dokonan iu  
kradzieży u K nozow sk ie j, R adzim ińsk i ukryw ał' 
się w lesie państw ow ym  T ylice i oko licy . W  
w yniku poszukiw ań u ję to w ub ieg łym  tygodniu  
R adzim ińsk iego w  W ardęgow ie , gdzie przeby 
w ał u pew nej depu tatn icy . P on iew aż poszuk i
w any by ł także przez w ładze sądow e, odsta 
w iono go do w ięzien ia przy sądzie grodzk im  
v . N ow em m ieście .

Jeszcze o pożarze szkoły powszechnej w Omulu.
Omule. W  num erze 2 „G łosu 44 z b ież, roku , 

zam ieściliśm y w iadom ość o pożarze stłum ionym  
w zarodku w szko le pow szechnei w  O m ulu . W  
zw iązku z tą no ta tką donosi nam m iejscow y  
O ddzia ł S traży P ożarnej, iż pożar pow sta ł od  
w adliw ego przew odu kom inow ego , dochodzące
go do p ieca w sa li św ietlicy Z .S . Z grom adzen i 
św ietliczan ie n ie zdo ła li pożaru stłum ić , jak to  
m yln ie podaw aliśm y , dop iero zaw ezw anem u  
oddzia łow i m iejsc . S traży P ażarnej udało sie  
pożar zlokalizow ać. 

Z dalszych stron.

Znów zbrodnicze podpalenie mienia.
Brodnica. W zagrodzie G abryczew sk iego  

A ntoniego w T ylicach pow sta ł pożar, k tó ry  
zn iszczy ł stodo łę w raz ze zbożem  i m aszynam i 
ro ln iczem i, dom  m ieszkalny i ch lew , w yrządza
jąc szkodę na sum ę 6 .900 zł. Istn ieje podejrze
n ie zbrodn iczego podpalen ia z chęci zysku ase 
kuracy jnego .  

Tragiczna śmierć chłopca w Wiśle.
Grudziądz. W e czw artek  w  po łudn ie , oko ło  

godz. 14 , grupa uczn iów m iejscow ych  szkó ł jeź 
dziła na łyżw ach na zam arzn ię te j części t. zw . 
M artw ej W isły , przepływ ającej przez park  
m iejsk i.

W  pew nej chw ili lód pod ch łopcem  się zar
w ał i dw aj z n ich 13-le tn i uczeń I k lasy to ruń 
sk iego  g im nazjum  m ęsk iego H arry D abslaff, syn  
m istrza rzeźn ick iego , m ieszkającego przy u licy  
B ydgosk ie j 58  i 14-letn i uczeń szko ły pow szech 
nej S tan isław  G uzick i —  w pad li do w ody .

C hłopcy , k tó rzy by li św iadkam i pob ieg li 
zaraz do rzeźn i p . D obslaffa , dom agając się po 
m ocy. N ad W isłę  posp ieszy ła  natychm iast ekspe- 
d jen tka rzeźn i.

N a pow ierzchn i w ody  udało się  jednak  u trzym ać  
do te j chw ili ty lko G uzick iem u , k tó ry też zdo ła ł 
pochw ycić linę , rzuconą przez eksped jentkę  
przy  pom ocy n ie jak iego  22-le tn . O rdona. G uzick i 
też został uratow any , natom iast m ałego D ob 
slaffa n ieste ty n ie udało się uratow ać. Z w łok i 
jego w yciągn ię to z w ody w  20 m inu t po w ypa 
dku . U siłow an ia  p . dr. K oppa, przyby łego  razem  
z pogo tow iem  ra tunkow em , m ające przyw rócić  
dziecku życie, n ie odn iosły sku tku . M ały H arry  
już n ie ży ł.

Tancerz poderżnął gardło pannie i sobie.
Gniezno. W  czasie zabaw y w oberży w  

N iechanow ie pod G nieznem n iej W ładysław  
K ucharsk i poderżnął S tefan ji R obaszk iew iczów -  
n ie brzy tw ą podgard le oraz rękę . P o dokona 
nym  czyn ie poderżnął sob ie rów nież gard ło . 
W  stan ie ciężk im  odstaw iono rannych do szp i
ta la . C o by ło przyczyną szaleńczego czynu , 
narazie n ie usta lono .

Kot spowodował pożar.
Kościerzyna. U  B raunka T adeusza, w łaści

ciela m ajątku w G arczyn ie pow sta ł pożar na  
strychu dom u m ieszkalnego . S zkoda w ynosi 
oko ło 2 .000 zł. P ożar spow odow ał ko t, k tó ry  
leża ł przed palen isk iem p ieca , przyczem zapa
liła się m u sierść. K ot uciekł na strych , gdzie  
spow odow ał zapalen ia się p ierza i innych ła tw o 
palnych przedm io tów .

Śmierć przy młóceniu.
C H E Ł M N O . W  B inków ce u ro ln ika L u 

dw ikow sk iego P aw ła zatrudn iona przy  m łócen iu  
zboża pasierb ica jego G ackow ska R egina zosta 
ła pochw ycona przez w ał transm isy jny m aneżu  
i uderzona o k lep isko , sku tk iem  czego doznała  
pękn ięcia czaszk i ponosząc śm ierć na m iejscu  
W inę ponosi L udw ikow sk i, pon iew aż podczas  
m łócen ia n ie zabezp ieczy ł w ału transm ysy jne- 
go . 

Trzech chłopców utonęło w czasie ślizgania się.
Poznań. W  dzie ln icy P oznania S ołaczu w  

czasie ślizgan ia się dziec i na lodzie w do łach  
po ceg ie ln i w ydarzy ł się trag iczny w ypadek . 
W  pew nej chw ili pęk ł lód pod trzem a ch łopca 
m i w w ieku od 11 do 13 la t. C hłopcy w pad li w  
przeręblę i u tonęli.  

Zatonął dwużaglowy statek „Wanda".
G D Y N IA . N a nadbrzeżu W ilsonow sk iem  

w skutek w adliw ego przym ocow an ia zerw ał się  
statek żag low o-m oto row y „W anda 44 i zatonął, 
po drug iej stron ie basenu . P rzy now o budu ją-  
cem  się m olo . L udzie, znajdu jący się na sta tku  
uratow ali się , czep ia jąc się pali, skąd  zdo ła ła ich  
zabrać szalupa ra tow nicza . S tatek „W anda 44 
ob łożony by ł aresz tem  i sta ł w porcie od  czasu  
n iefo rtunnej ekspedycji grupy żydów z Ł odzi 
do P alestyny .  

Pielgrzymka katolików niemieckich 
w Częstochowie.

C Z Ę S T O C H O W A . D o C zęstochow y przy 
by ła w liczb ie oko ło 1000 osób p ie lg rzym ka  
n iem iecko-po lska  z B ytom ia i oko lic , pow itana  
na  dw orcu  ko le jow ym  przez  przedstaw icie li w ładz. 
P o w ysłuchan iu nabożeństw a na Jasnej G órze  
p ie lg rzym ka udała się na cm en tarz na groby  
po ległych w w ojn ie św iatow ej żo łn ierzy n ie 
m ieck ich . P rzed od jazdem k ierow nik p ie l
grzym ki złoży ł zarządow i m iasta podziękow an ie  
za op iekę nad grobam i żo łn ierzy n iem ieck ich .

Ruch Towarzystw.
Nowemiasto. P odaje się m iejscow em u zarządow i 

S tow arzyszen ia P ań M iłosierdzia do w iadom ości, iż w  
p ią tek o godz. 8-m ej odbędzie się w  lokalu H otelu C en 
tra lnego nadzw yczajne zebran ie  S tow . P ań M ilos, na k tó re  
z rac ji zb liża jącej się w enty , obecność w szystk ich pań  
koń ieczna. P rosi się zatem  o przybycie , Z arząd .
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Ważne dla piekarzy i cukierników.
K arty rzem ieśln icze w cukiern ictw ie  w ysta

w iane będą ty lko tym  piekarzom , którzy przy  

rozpoczęciu prow adzenia sam oistn ie rzem iosła  

—  o ile to m iało m iejsce przed w ejściem  w  ży 

cie praw a przem ysłow ego, a w ięc przed 15. X II. 

1934 r. po m yśli § 14 niem ieckiej ustaw y prze

m ysłow ej, zgłosili w łaściw em u zarządow i gm in 

nem u rozpoczęcie prow adzenia tak rzem iosła  

jak i cukiern iczego , w zgl. 15. X II. 27 r. w yka

zali sw e uzdoln ien ie zaw odow e w rzem iośle  

cukiern iczern .

Pierw szej kategorji rzem ieślników w ysta

w iane będą karty rzem ieśln icze na podstaw ie  

praw nabytych , o ile prow adzą sw e w arsztaty  

bez przerw y, a drugiej na podstaw ie norm alnych  

dow odów  uzdoln ien ia zaw odow ego.

N ie będą natom iast w ystaw iane karty rze- 

w cukiern ictw ie tym piekarzom , którzy przy  

rozpoczęciu prow adzenia rzem iosła przed w ej

ściem  w życie polsk iego praw a przem ysłow ego  

zgłosili ty lko prow adzenie rzem iosła piekar

sk iego , chociaż pom im o to od sam ego początku  

dotychczas bez przeszkód ze strony  w ładz, obok  

w yrobów piekarsk ich w ytw arzają i sprzedają  

nazew nątrz niektóre w yroby cukiern icze, gdyż  

oni fak tycznie praw nabytych w cukiern ictw ie  

nie m ają.

Ucieczka więźniów udaremniona w ostatniej 
chwili.

Przemyśl. O negdaj rano zauw ażono w  

biurze w iceprezesa  tu t. sądu okr. p. H aszczyca  

opadnięcie tynku z m uru  na  ścian ie, graniczącej 

z w ięzien iem . P . w iceprezes H aszczyc zaw iado 

m ił natychm iast o tern odkryciu zarząd w ięzie

nia, który w szczął dochodzenia.

Jak się okazało w ięźniow ie zajm ujący celę  

graniczącą z biurem  p. w iceprezesa. H aszczy

ca zdołali w yw iercić już otw ór na 90 cm , głę

boki w m urze. G dyby jeszcze przez  jeden dzień  

nie zauw ażono „roboty" w ięźniów , byłaby im  

się niew ątp liw ie ucieczka udała, a to tern bar

dziej, że w nocy w gm achu sądu niem a nikogo  

a okna korytarza w ychodzą na ogród kasyna  

oficersk iego , skąd ła tw o przedostać się m ożna  

na opustoszałe w godzinach nocnych podzam 

cze. O czyw iście natychm iast po dokonaniu  od 

krycia przeniesiono w szystk ich w ięźniów do  

innych cel.

Jak stw ierdzono przygotow yw ali w ięźnio 

w ie już od kilku dni w yłom w m urze. Straż  

w ięzienna nie zdołała niczego zauw ażyć, 

gdyż robotę prow adzono pod łóżkiem  tuż przy  

podłodze. _____

Mac Donald zapowiada poprawę konjunktury 
światowej.

L O N D Y N , 7 stycznia. W  orędziu  rad jow em  

do narodu bryty jsk iego ośw iadczył prezydent 

m inistrów M ac D onald m . in . że w idoki w naj

bliższym roku  są pom yślne. W szystko w skazuje  

na to , że now y rok przyniesie popraw ę ruchu  

handlow ego, zw yżkę płac i w zrost zatrudnienia.  

O becne rokow ania m iędzy Francją ij W łocham i 

m ają na celu w pierw szym rzędzie usunięcie  

przeszkód w e w zajem nem  zaufaniu i zapew nie 

nie pokoju . R okow ania  te upraw niają  d©  nadziei, 

że w now ym roku nastąp i w ielk i postęp w  

uspokojeniu E uropy.

Pielgrzymi Austrjaccy zachwyceni przyjęciem 
w Polsce.

D o W iednia pow róciło ostatn io  30-tu uczest

ników  sześciodniow ej pielgrzym ki do C zęsto 

chow y, zorganizow anej przez pism a w iedeńskie.

K ierow nicy w ycieczki nie szczędzili pochw ał 

dla niezw ykłej uprzejm ości polsk ich w ładz  

granicznych i podkreślali przyjazne przyjęcie, 

jak iego  doznali w Polsce.

Starostwo Powiatowe Grudziądzkie 

N r. III R 28. 4. gr. 34.

O głoszenie
o przystąpieniu do parcelacji.
Starostwo Powiatowe podaje do  w iadom ości 

osób zain teresow anych, że przystępuje do  

parcelacji m ajątków państw ow ych: 

B iałachow o o obszarze 126 ha

H ansfaloe  „  155  ha

Sw iecie fo lw ark  „  93  ha

M ałe L niska  „  143  ha

w szystk ie te m ajątk i są położone w pow iecie  

grudziądzkim .

C hcących nabyć ziem ię z tych m ajątków  

w zyw am  do złożenia przepisow ych zgłoszeń do  

Starostw a Pow iatow ego w G rudziądzu do dnia 
5-go lutego br.

Z głoszenia złożone po oznaczonym  term inie  
nie będą uw zględnione.

Z głoszenia na nabycie ziem i nie podlegają  

opłatom  stem plow ym . D ruki zgłoszeń m ożna  

otrzym ać bezpłatn ie w Starostw ie R eferat R ol
nictw a i R eform R olnych .

Z a Starostę Pow iatow ego: (— ) Wołostyński, 
K om isarz Z iem ski.

Tysiące niezadowolonych komunistów 
zsyła się na Syberję.

Tysiące zesłanych na Syberję.

M O SK W A . W R osji sow ieckiej daje się  

zauw ażyć fala m asow ych zesłań zw olenników  

opozycji. T ak sam o, jak przed kilku la ty byli 

m asow o przerzucani w łościan ie na Syberję za  

odm ow ę w stępow ania do kołchozów , rów nież  

i obecnie idą pociąg i, przepełnione kom unista 

m i, niezadow olonym i z dyktatury Stalina. W  

w ielu insty tucjach , fabrykach i zakładach prze

m ysłow ych pracują specjalne lo tne oddziały , 

przeprow adzające czystkę.

W ym ieniają w ysoką liczbę osób, które za 

ginęły . M ów ią, że zesłanych liczą już na tysią

ce. Z esłan ia odbyw ają się z rozkazu z góry . 

G łów ne m asy opozycjonistów  znalazły się w  za 

kładach putiłow skich .

Poseł sowiecki w Londynie o terorze.

M O SK W A , 6. 1. Poseł sow iecki w L on 

dynie M ajskij złożył ośw iadczenie delegacji 

L abour Party w spraw ie ostatn ich rozstrzeli

w ań w R osji sow ieckiej.

M ajskij ośw iadczył, że w iększość rozstrze

lanych przybyła nielegalnie z zagranicy i zna

leziono przy nich bom by, granaty , rew olw ery  

i inną broń . M ajskij ośw iadczył dalej, że byli 

oni aresztow ani w różnych m iejscow ościach  

R osji Sow ieckiej.

,,W norm alnych okolicznościach —  m ów ił 

M ajskij — przed zabójstw em K irow a byliby  

oni skazani na różne w ysokie kary . Jednakże 

zabójstw o K irow a spow odow ało konieczność  

zastosow ania represy j i w zw iązku z tą oko 

licznością w ładze sow ieckie  uznały  za niezbędne  

przyśpieszenie śledztw a w e w szystk ich nie- 

rozpatrzonych jeszcze spraw ach terorystycz-  

nych i rozpatrzonych już w tryb ie postępow a 

n ia sądow ego.

Zderzenie się dwóch pociągów pospiesznych 
na linji Moskwa-Petersburg.

M O SK W A , 7 stycznia. Jak  dopiero  obecnie 

stało się w iadom em , w nocy z niedzieli na po- 

niedziaóek zderzyły się dw a pociągi pospieszne  

m iędzy M oskw ą o Petersburg iem . W  kom unika

cie urzędow ym nie podano liczby zabitych, 

jednak nieoficjaln ie in form ują, że zabitych jest 

bardzo w iele, gdyż oba pociąg i były przepełn io 

ne. O ba parow ozy jak rów nież kilka w agonów  

osobow ych uległo całkow item u zdruzgotaniu .

Co cztwarty mieszkaniec U.S.A, czerpie dochody 
z funduszów rzędowych.

W A SZ Y N G T O N 7. 1. W Tedług danych, ze

branych przez „A ssociated Press", z końcem  

grudnia 1934 r. w Stanach Z jedn. 25  500.000  

osób, czyli co czw arty m ieszkaniec, ciągnęło  

sw e dochody pośrednio lub bezpośrednio z  fun 

duszów  rządow ych. W  liczb ie te j było 6,500.000  

urzędników i pracow ników  państw ow ych. W e

dług obliczeń Federal R elief A dm inistration , 

przeciętn ie w rodzin ie, złożonej z czterech osób  

ty lko jedna zarobkow ała. Public W orks A dm i

nistration , która odczasu objęcia rządów przez  

R oosevolta w ydała przeszło trzy i pół m iljarda 

dolarów , zatrudniała bezpośrednio 400.000 osób, 

a pośrednio dw a m iljony . W poszczególnych  

m inisterstw ach federalnych, kom isjach , biurach  

obu izb kongresu i t. d. pracow ało 680.181 lu 

dzi. O gółem na listach Federal R elief (b ióro za

pom óg) było 750.000 ludzi sam otnych i 4.500  

tys. rodzin , 

Audjencja u p. Marszałka.
W A R SZ A W A . P . M arszałek  Piłsudski przy 

ją ł w dn. 7 bm . o godz. 18 w obecności p. m in. 

spr. zagr. B ecka oraz kom isarza gener. R zplitej 

w G dańsku Papee prezydenta senatu gdańskie

go G reisera oraz sen . H utha, których zatrzym ał 

na dłuższej audjencji.

Starostwo Powiatowe Kościerskie
L . dz. R . 28-1/35 . K ość.

. O głoszenie,

Starostwo Powiatowe Kościerskie podaje  

do w iadom ości osób zain teresow anych, źe przy 
stępuje do

parcelacji majątków państwowych:
G óra o obszarze  328 ha

N iedam ow o o obszarze 132 ha

położonych w pow iecie kościersk im .

C hcących nabyć ziem ię z tych m ajątków  

w zyw am  do sk ładania przepisow ych zgłoszeń  

do Starostw a Pow iatow ego w K ościerzynie do  
dnia 18 lutego br.

Z głoszenia złożone po oznaczonym  term inie  
nie będą uw zglęoniane.

Z głoszenia na nabycie ziem i nie podlegają  

opłatom stem plow ym . D ruki zgłoszeń m ożna 

otrzym ać bezpłatn ie w Starostw ach (R eferat 
R olnictw a, R eform R olnych).

Z a Starostę Pow iatow ego: (— ) Gundelach 

K om isarz Z iem ski.

Bandyta Maczuga zmarł.
R Z E SZ O w . W  sobotę w godzinach  popołu j 

dniow ych zm arł w  tu t. szpitalu osław iony ban 

dyta M aczuga skutk iem ran , odniesionych W  

czasie pościgu po ucieczce z w ięzien ia w dru 

gi dzień B ożego N arodzenia.

Z gon M aczugi po w yroku śm ierci, jak i za- 

padł 11 grudnia 1934 r. za zam ordow anie ks. 

C hm urow icza, uw ażają w R zeszow ie pow szech

nie za karę B ożą.

A kta spraw y M aczugi znajdują się obecnie  

w Sądzie N ajw yższym w W arszaw ie, gdzie w  

dniach najb liższych m iała się odbyć rozpraw a  

kasacyjna. W obec śm ierci M aczugi postępow a 

nie sądow e będzie um orzone.

Straszna katastrofa kopalniana w Jugosławji.
B IA Ł O G R O D , 6. 1. „Polityka" donosi 

o strasznej katastrofie kopaln ianej w T repczy  

w południow ej Serbji. W skutek obsunięcia się  

ziem i zasypaną została grupa robotn ików za 

ję tych w sztoln i. N iezw łocznie zm obilizow ana 

drużyna ratunkow a zdołała dotychczas w ydo 

być pięciu zabitych oraz kilku ciężko rannych .

Program Radjowy.
Warszawa — czwartek 10. I.

6.45  —  8.00 A udycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00 H ejnał z  

K rakow a 12.03 W iadom ości m eteor 12.05 C odz. Przegl. Prasy Polsk iej 

12 JO A udycja dla dzieci m łodszych —  w ykonaniu Z . Paw łow skiej. 
12 30 i 13.15 K oncert pop. 13.00 D ziennik połudn. 13.05 Z rynku pra 

cy . 15.30 W iadom . o eksp . polsk . 15.35 Przeijiąd giełd . 15.4 5 Płyty . 

16.4 6 L ekcja języka franc 17.00 T eatr W yobraźni 17 50 Skrzynka  

pocztow a 18,00 Pogadanka ro ln icza 18,15 T rio d-m oll 18.45 C o czytać  

—  szkic liter. 19.00 R dcital śp iew aczy z K atow ic 19.20 Feljeton aktu 
alny 19.30 Płyty . 19.45 Program  na dzień nast. 19.5 0 W iadom . sport. 
20  00 M uzyka lekka 20.45 D ziennik w ieczorny 20.55 Jak pracujem y w  

Polsce 21.00 K oncert 21.45 O dczyt 22.00 K oncert rek lam . 22.15 M uzy 

ka taneczna 22.45 O dczyt w  języku w łoskim  z K rakow a 23.00 W iado 
m ości m eteoro l. 23.05— 23.30 D alszy ciąg m uzyki tanecznej.

Warszawa — piątek 11. I.
6.45  —  8.00 A udycja poranna 11.5 7 Sygnał czasu 12.0 0 H ejnał z  

K rakow a 12,0 3 W iadom . m eteoro l. 12,05 C odz. Przegl. Prasy Polsk iej 

12.1 0 i 13.0 5 K oncert Z esp . 12.45 Pogadanka dla kobiet 13.00 D ziennik  

połudn. 15.30 W iadom . o eksp . polsk . 15.35 Przegląd giełdow y. 15.45  
K oncert z K rakow a 16.45 A udycja dla chorych 17.1 5 Sonata  fortep ian , 

f-m oll 17.5 0 Przegląd w ydaw nictw 18.0 0 N ow iny leśne —  om ów . 18.1 0  

Z ycie kult, i artyst. sto licy . 18.15 M uzyka jazz, (p ły ty], 18  45 O dczyt, 

19.0 0 R ecital śp iew aczy 19,20 Pogadanka aktualna 19.30 M uzyka salon. 
Ip ły ty] 19.45 Program  na dzień nast. 19.50 W iadom ości sportow e 20.00  

Jak spędzić św ięto? 20  05 Pogadanka m uzyczna 20.15 K oncert sym f. 
W  przerw ie koncertu : D ziennik w ieczorny oraz Jak pracujem y w Pol
sce. 22.30 R ecytacje poezyj 22.40 K oncert rek jam ow y 23.00 W iadom . 

m eteoro l. 23.-5— 23.30 M uzyka taneczna.

N otow ania z dnia 7. I. 1935. Z a 100 kg. płacono

Giełda zbożowa w Poznaniu

Z yto 15,25 -  15,50

Pszenica . 16,0o  —  16  00

Jęczm ień brow arow y 20,25 -  20,75

Jęczm ień jednolity ’ i 9,00— 19,50

Jęczm ień zbiorow y 18,75 -  19,25

O w ies 15.25-15 ,50

O tręby żytn ie  . 1 10,75-11 ,50

O tręby pszenne (grube) 10,85-11 ,35

O tręby (średnie) 15,50-15 ,75

G orczyca 48,00 -  50,00

G roch V iktorja . 41,00 -  45,00

G roch Folg iera 32,0C -  35,00

Giełda pieniężna-B ank Polsk i płacił w  dniu 7. 1.1935 za  

dolary am erykańskie 5,30— 5,33 funty sztcrlingdw  26,43  

franki szw ajcarsk ie 172,65 franki francuskie 34,90  

guldeny gdańskie 172,72 liry w łoskie 45,25  

floreny holendersk ie  358,70

R edaktor odpow iedzialny A ntoni M iłoszew ski w  N ow em uiieście. 

W ydaw ca C elestyn M iłoszew ski w  N ow em m ieście.

Z naczki stem plow e  

blankiety  w ekslow e  
poleca

Księgarnia - Drukarnia - B. MIŁOSZEWSKI 
== Nowemiasto n. Drw. =====

ZAPROSZENIA

ŚLUBNE po znacznie zniżonych

cenach —  poleca

- Drukarnia - B. MIŁOSZEWSKI -
R ynek 19. Nowemiasto n. Drw. T el. 59

W e w torek dnia 12 lu tego br. o godzin ie 15-tej 

odbędzie się

przedzierżaw ienie

dom u gm innego  

nadającego sie do prow adzenia sk ładu kolonjal-  

nego  w zgl. rzeźnictw a. W arunki w ydzierżaw ienia  

są w yłożone w U rzędzie gm innym  w T uszew ie  

Pierczyński — sołtys.
T uszew o, dnia 7. I. 1935 r.

K afle
po sezonie m ożna zakupić  

już od 25 gr. za sztukę 

w Cegelni obsz. dwór. 
NOWE — pow. Świecie 

Pomorze.

M ieszkania
średniodużego, słonecznego  

z łazienką, elek trycznością  

poszukuje w Lubawie. 
O ferty uprasza się kierow ać  

do A dm inistracji

„Głosu Lubawskiego"

Z aginął P | ES
rasy ostrow łosych terjerów , m aści czarnokaw ow ej, w iel

kości średniej, pochodzący z hodow li P .P. T . R om anów z 

K rzem ieniew a. W abi się „K ajtuś". W ynagrodzę każdego  

kto w skaże, gdzie PIE S się znajduje.

Dr. Jedlewski, Lekarz Pow. Nowemiasto

w Toruniu


